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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 19. Października. 

. N. Król raczył Naczelnego Prezesa Mer- 
cekel mianować rzeczywistym taynym Radz- 
cą z tytułem: Excellencya. | 

Przybyli tu: Jego Królewiczoska Mość 
Xiążę August Pruski z Drezna; 

JO. Xiążę Antoni Sułkowski z Ry- 
dzyny, i Naczelny Prezes W. Xięstwa Po- 
znańskiego, Baumann, z Poznania. 


Wiadomości zagraniczne. 


JR.0-8-83Yy Gesi . 
Dziennik Odeski z d. 23. Września (4, Pa- 
Żdziernika) zawiera, co następuie: . 
Z Odessy, dnia 23. Września, 
Wczoray o godzinie 5; wieczorem wsiedli 
na okręt Panteleimon, 0 którym namienili- 


òde dnia 22. Październi 


śmy, Że tu niedawno zawinął, i popłynęli 
dó- Warny, J.,Wys. Xiążę Filip Hessen- 
Flomburg; Duc de Mortemart Ambassador 
nadzwyczayny Króla Jmci Chrześciańskiego ; 
Generał Porucznik Doernberg Poseł ńad- 
zwyczayny Króla Jmci Angielskiego i Han- 
nowerskiego i Generał Baron Palastierna 
Poseł nadzwyczayny Króla Jmci Szwedzkiego. 


KU TC Y LEG. 
Z Konstantynopola, dnia 26. Września. 


Dnia 15. m. b. nastąpił wyiazd Sułtana. 
Sandschaki.-. 
_ Scherifu (chorągwi świętey czyli sztandaru 


ze stolicy i przeniesienie 


państwa). do. obozu Ramis-Tschiftlik. 
Już poprzedzaiącego wieczora nadzwyczay- 
ne w Konstantynopolu panowało porusze- 


"nie; woyska wszelkich gatunków broni, ł 


osoby urzędowe seraiu, za któremi szła 
wielka liczba wielbłądów i mułów, obciążo- 
nych zapasami woiennemi i Żywnościami, 
ciągnęły w długich ii *różnofarbnych szere- 


gach do obozu. 
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Zaraz po wschodzie słońca dnia 15, bito 
w bębny werble, muzyka woienna brzmiała 
ze wszech stron; droga od seraiu aż do osta- 
tniey bramy miasta zaczęła się napełniać nie- 

rzeliczonemi iłumami ludzi, szczeyólniey. 
obiet. O godzinie 6. ruszyła pierwsza kò- 
lumna woyska regularnego podwóynym kro- 
kiem, z rozwiniętemi chorągwiami, przy od- 
głosie muzyki, Za nią tuż następowała dru- 


ga, 300 ludzi mocna, i część pułków Sera-' 


skiera Baszy, około 400 ludzi; zamykała ten 
` pierwszy oddział jazda azyatycka, 

Podczas kiedy orszak ten w naylepszym 
porządku i bez naymoieyszćy przeszkody 
„dalóy postępował, zgromadzali się w Seraiu 
uczeni prawa, wielcy dygnitarze, ` Ministro- 
wie i inni znakomici urzędnicy państwa ze 
wszystkich części stolicy, ‘dla towarzyszenia 
Sułtanowi., Wszyscy nieli przy sobie małą 
tylko liczbę sług, w woienncy szacie; Ule- 
mowie w zwyczaynych zawoiach, Ministro- 
wie i urzędnicy po większćy części w bia- 
łych szalach na głowie, czerwonych ka- 
fianach, przy szablach i pistoletach,- - Nie- 
iaka liczba bogato ozdobionych powozów 
ze znakomitemi damami, które się uda- 
ły do przyległych ulicy dywanu domów 
znaiomych swoich, wywyższała malowniczy 
widok niezliczonego iłumu ludu ze wszech 
stanów; dachy nawet okryte były ludem. 

"Gruchawki i -kotły zapowiadały z daleka 
nadciąganie stu wiełbłądów i tyluź rumaków 
iucznych, wystroionych suto roztnaitego ko- 
loru chorągiewkami. Ciężar dziesięciu pier- 
wszych, bogatemi bławatami okrytych wiel- 
błądów, składał się zapewne ze skarbu Suł« 


tana i z przeznaczonych do użycia samegoż' 


Sułtana zapasów i garderoby; zaganiacze i 
prowadnicy bili w kotły i śpiewali pieśni 
arabskie, Za nimi postępowało kilku Agów, 
Baimów i niższych urzędników cywilnych i 
woyskowych, tudzież kilkunastu bogato przy- 
branych i porządnie uzbroionych Oficerów 
od wszelkiego gatunku broni; a za tymi nie- 
będący w czynnćy służbie Chodszaganowie, 
mareszcie długie szeregi Miiderrich (przeło- 
Żeni urządzonych przy rozmaitych mecze- 
tach kollegiów) i Ulemów, według porządku 
wieku i stopnia, naymnićy z 3 do 400 osób 
ałożone, : | ï 


Oddział iazdy i konnych gwardystów przy: 


bocznych Seraskiera Baszy (Chosrew-Baszy), 
oznayrniał iego przybycie. On sam prze- 
cież niepozostał w szyku, lecz pędził na ko- 
niu na wszystkie sirony, aby utrzymać po: 
rządek. Teraz następował  Kainakam W, 
Wezyra (Ahmed - Chelussi - Efendi) -otoczo: 
ny całćm Ministeryum; wszyscy w.  stroiu 
na głowie z białych szałów i w czerwo- 
nych kaftanach. Między gwardyą Kaimaka: 
ma-Baszy i kilku rzędami piechoty nawo 
uregulowanego woyska Seraskicra - Baszy, 
prowadzono iakie dwadzieścia koni powo« 
dnych W, Sułtana, skromnie i bez wysta- 
wności ubranych. Potém szedł oddział 
gwardyi Seraiu; za tym nareszcie następo- 
wało kilku Ulemów pierwszego rzędu, i 
wielu Emirów, którzy Szeichol - Islam 
(Szeich islamu czyli Mufi) i Kadiaskerów 
(sędziowie ziemscy- i woyskowi) Rumelii i 
Anatolii. 

Teraz szedł bardzo misternćy roboty i sus 
to złocony kocz turecki, w którym zazwya 


‘czay. prowadzona bywa chorągiew Proroka 


czyli Sandszaki.Scherif, a w którym za- 
pewne znaydowało się tylko puzdro onćyże, 
kiedy sam sztandar państwa niósł iadący na 
koniu Nakib-ol-Eschraf (pierwszy stroż cho. 
rągwi świętey i naczelnik wszystkich Emi. 
rów), 
i niezdaie się być bardzo wielką., Był-na 
niey pokrowiec zielonysiedwabny; przy gał- 
ce proporca niema ani półxiężyca ani gwia- 
zdy, leczozdoba złota w kształcie ręki stuloney 
(pięści). Otaczało chorągiew dwunastu śpie» 
waków, którzy Kassidei- Bürde (hymn 
na cześć i chwałę Mohammeda śpiewali), i 
tyluż paziów z kadzidlnicami, z których się 
przyiemnie pachniące wonie Żywiczne i pi- 
źmowe rozchodziły, 7 

Za samą chorągwią postępował Sułtan; 
ubrany podobnież iak nayskromnićy, ma- 
iąc biały szal na głowie, na sobie ka- 
ftan koloru czerwonego, bez wszelkich 
kleynotów, tylko w szacie woiennćy. Nie; 
miał przy swoim boku ani gwardyi ani inə 
ney assystencyi, Oficerowie iego za nim 
w pełney uszanowania odległości od chorą- 
gwi świętey. Do tych przytykał oddział no- 
wo uregulowanćy piechoty, naymnićy 1000 


Chorągiew ta iest mierney wysokości' 
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ludzi mocny, i oddział iazdy, przez samego 
Sułtana do służby weienney usposobiony, 
1200 do I500 ludzi wynoszący.  Gwardye 
Bosfandzi- Baszy, i korpus iego, wszystko 
to zamiast zwyczaynych czerwonych czapek, 
szale na głowie, karabin na ramieniu, pisto- 
lety za pasem, tylną straż tworzyły. 

Potóm szedł ieszcze drugi w tureckim gu- 
ście suto ubrany kocz, podobny zupełnie do 
pierwszego. na zachowanie chorągwi świętćy 
przeznaczonego ,, który zapewne ten sam ma 
gel, w'przypadkuby pierwszy uszkodzonym 
został. Za nim szło sześć, tyluż dobranemi 
końmi w rzędach frankońskim stylem, za- 
przężonych powozów o czterech siedzeniach, 
w guście europeyskim , lubo nieco staroświe: 
ckim; dwa z nich pełne okien i węzyłowiów 
bogatych; inne okryte bławatami i aksamita- 
mi, Jeden tylko stangret powodował sze- 
ściu końmi; wszyscy siangreci (zapewne 
bulgarowie lub wołosi) w nowych iedwa- 
bnych że złotem ubiorach, na wzór pol- 
skich; z wysokieimi czapkami i frendzlami 
ma dół wiszącemi. Kilka wozów amunicyi- 
nych i oddział artylleryi zamykały ten pa- 
chód, któremu naypięknieysza sprzyiała po- 
goda. : 

: Przed bramą, prowadzącą do obozu przy 
koszarach Ramis- Fschiftlik, czekali niektó- 
rzy Ministrowie, Baszowie i Magnaci, przy- 
byli z osobna z swemi orszakami z Kawas- 
sen i Dienern, dla przyimowania Sułtana. 
Z wierzchołka naybardziey na południe po- 
łożonćy wieży koszar, w którey Święta cho- 
rągiew ma być zachowaną, powiewała wiel- 
ka zielona bandera z białym xiężycem i 
gwiazdą; podobne, lecz czerwonego koloru 
bandery z trzech innych wież powiewały. 
Na wzgórzu, ciągnącćm się od koszar ku 
szpitalowi, stali twarzami do miasta, na le- 


wé skrzydle Kumbaradzi (bombardyero-. 


wie) iLaghumdzi (minerowie), potćm ba- 
talion regularney piechoty, a pa prawem 
skrzydle Fopdzi (artyllerzyści) w iednym 
- rzędzie uszykowani. Daley ku szpitalowi, 
z odwróconemi od miasta twarzami, sta- 
ły milicye, z białemi chorągwiami, po 
obu skrzydłach, około 1000 do 13700 ludzi 
wynoszące; nieco dalćy znaydowało się mnó- 
stwo widzów, ludzi, szczególnićy kobiet, 


Ciągnął orszak przez bramę Top-Kapussi 
z miasta; za nadeyściem czoła iego do brae 
my koszar, iazda i dwa bataliony piechoty 
stanęły w linii, a reszta przed niemi prze» 
ciągnęła, Była godzina 12 południowa, gdy 
W. Sułtan przybył do koszar. 

Po ukończeniu całego obrzędu, stawiające 
goraczey postać prostoty i porządku woysko- 
wego, aniżeli przepychu azyatyckiego, dano 
sześćkrotną salwę z dział, i woyska wciągnę* 
ły do obozu, którego rzędy namiotów roze 
łożone są na wzgórzach i przy wsi Topte 
sziler, 

, Od tego dnia pomnaża się od godziny da 
godziny liczba zebranego-w obozie Ra mis- 
Tsziftlik woyska, artylleryi i zapasów. 
Prócz Seraskiera Chosrew-Baszy, który 
iest nieodstępnym od boku Sułtana, przywo- 
łał on także do siebie byłego W, Wezyra 
Ali-Baszę, który od nieiakiego czasu Żył na 
ustroniu w Maltepe, a który swoią wier- 
nością i przywiązaniem, piastuląc niegdyś 
urząd Silikdara (giermka Sultāna), stał si 
godnym osoby W, Sułtana, Dla wygody ł 
dostatecznieyszego zaspokoienia potrzeb obo- 
zu, rozkazano kupcom, rzemieślnikom i pro- 
cedernikom miasta, aby pewną liczbę bud ż 
szałasów w bliskości tegoż powystawiali, i tak 
w krótkim czasie dostateczny bazar przy nim 
stanął. _ Mniemaią, iż Sułtan Mahmud 
wkrótce wyruszy z pobliża stolicy do Adry- 
anopola. >- ń 

W eelu ażeby działania rządowe, któreby 
z przyczyny wielkiey od siebie odległości 
mieszkań w tém ogromnóm mieście opóźnie- 
niu ulegać mogły, śpiesznym szły trybem, 
odebrali Ministrowie i Szefowie biur rozkaz, 
ażeby się nieudawali więcey do domów, lecz 
nawet noc w pałacu Porty przepędzali. Na- 
wet ubior ich został od wyiazdu Sultana ze 
wszystkóm odmiebiony; zamiast zwyczayne= ` 
go urzędowego czyli cywilnego ubioru, Wszy- 
scy Ministrowie i urzędnicy Porty występnią 
w woienney szacie, na głowie szal, przy 
szabli i pistoletach za pasem, i są w gotowo» 
ści, udać się za Sułtanem do obozu na pief- _ 
wsze zawołanie. HAAZ 

Sułtan znayduie się w Rami-Tschiftlik 
pośród $ do 10,000 ludzi; od przeszło stu lat 
żaden Sułtan niestanął nigdy na czele woy- 
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ska; Müstafi II, był ostatnim, który mu 0s0- 


biście przywodził, 3 


' Przez kilka dni niebyło nic słychać o dzia- 
łaniach woiennych, dopiero wczoray ogło- 
szono następuiący raport Seriaskiera Hus- 
sein-Baszy: „Szumla, dnia 19. Września. 
Geriasker Hussein- Basza rozkazał dnia 17. 
Września Beglerbegowi Alisz- Baszy , ażeby 
udawszy się z kilku tysiącami ludzi: iazdy 
przez Strapdscha, zabrał tył nieprzyjacielowi, 
Napotkał on nayprzód w Bulassik woysko 
rossyiskie, które odparł ze straią 200 ludzi 
w zabitych i 28 rannych. — Po tey szczęśli- 
wey potyczce postanowił Alisz- Basza ude- 
rzyć na główną kwaterę Feldmarszałka, Hr. 
Wittgensteina, gdy w tem pokazało się 60co 


jazdy nieprzylacielskićy, ciągnącey od War- 


by. Bez straty czasu natarło na nią mg- 
Żnie nasze woysko, i po morderczey wal- 
ce, odniosło, przy pomocy Naywyższego, 
zupełne zwycięztwo. W tćy sprawie zabra- 
ło nasze waleczne woysko kilka tysięcy koni 
iazdy i bydła, karabinów, mnóstwo innych 
sprzętów i wiele wozów amunicyinych, któ- 
re to ostatnie spalone: zostały, — Powraca- 
jąc do obozu zawadził Alisz- Basza ieszcze 
o ieden batalion piechoty rossyiskićy, który 
prawie doszczętnie zniesiony został, — Oble- 
Żenie Warny wciąż Rossyanie z naywiększym 
popieraią zapałem, . a Turcy. z nayzacię- 
tszym bronią ićy oporem; W. Wezyr 
miał przyciągnąć z swoią armią w okolicę tćy 
twierdzy, *) — Z Sylistryi dowiaduiemy'Bię, 
iż załoga tameczna w dniu 15, Września, po 
przybyciu tamże kilkoma dniami wprzody 
Sert-Małrmuda Boszy z posiłkami, silną zro- 
biła wycieczkę i korpus oblegaiący, pod do- 
wództwem Gła Roth, o znaczną przyprawiła 
stratę. — Skarb Sultana został pomnożony 
45,000 kies, czyli przeszło dwudziestu milio- 
nami piastrów gotowizbą i w kleynotach, któ- 
re nań spadły w spuściznie po Śmierci byłe- 
go Gubernatora wyspy Scio, i pełnomocnika 


3 Podłag wiadomości z Multan, przyciągnąć 
miata przednia straż W, Wezyra do Rust- 
szuku. Czas okaże, która z tych dwóch wia- 


domości iest rzetelna, (Pr. Dostrz, Austr,) 


SE 


przy: układaniu pokoiu z Anglią roku 1809., 


-Emin Wahid Baszy, znanego także zpos 


selstwa do obozu Napoleona w Prusach ro- 


i ku 1807. 


; ETEen y <a. 
* Prezydent Grecyi wydał w dniu 26, Sier- 
pnia następuiący okolnik do. Panhellenion 


i nadzwyczaynych Komamissarzy różnych wy». 


działów rządu: '„JJWW. PPanowie Strat- 
ford:Cannińg, Hrabiowie Guilleminot i Ri- 
beaupierre niedawno zaszczycili nas listami 


z Korfu zd, 13. Sierpnia, w których nam do~’ 


noszą o daném sobie poleceniu od swych dwo- 
rów, ażeby się powtórnie zebrali, i iletoznich 
być może, przyłożyli się do uskutecznienia 
traktatu londyńskiego z dnia 6. Lipca. — 
Nadto donoszą nam, Że dwory ich zleciły 
im, weyść natychmiast w związki z rządem 
greckim, aby przez poprzednie porozumie- 


nie się z nami, przygotować materyały, przez 


coby uspokojenie Grecyi według zasad trak- 
tatu londyńskiego, mogło być przyspieszo- 
ném. — W tym celu przybywaią na Archi- 
pelag rzeczeni pełnomocnicy, i obrady przy 
gotowawcze, do których i my wezwanr bę- 
dziemy, wkrótce, iak się zdaie, będą rozpo- 
częte. Wzywaią nas, Żebyśmy im złożyli 
wszystkie szczegóły statystyczne i uwagi mo» 
gące dostatecznie rozstrzygnąć różne przy 
padki, które stósownie do traktatu, pod po- 
średnictwem. mocarstw sprzymierzonych, 
przez układy między pełnomocnikami grec- 
kimi i tureckimi maia być załatwione. Wia- 
domo Panhellenion, żeśmy o tych ważnych 


wr z O EYE A ZZOZ ZZOZ ZEE aH 


iw cnc i 


okolicznościach już od rniesiąca Lutego my- . l 


śleli, Żądaiąc statystycznych wiadomości o 
Peloponezie, stałym lądzie Grecyi i wyspach. 
Otrzymane od  Panhellenion « wiadomości, 
przesłaliśmy nadzwyczaynym Kommissarzom 
z poleceniem, ażeby nad każdym rozdziałem 
naydokładnieysze, iakie.tylko powziąć mogli, 
wyiaśnienia spisali. — Ponieważ czas się 
zbliża, wzywamy więc was, Panowie, aby 
każdy według swoiego powołania, rządowi 
iak nayśpiesznićy, na następuiące pytania, 
wiadome mu chciał przesłać szczegóły: 1) Ja= 
ki był dawniey a iaki iest dzisiay stósunek 
mieszkańców greckich do tureckich w okolis 
cach Grecyi, które były teatrem woyny? 


, 


3 ELSE AANE S 


między gruntami 
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2). Jaki iest stósunek' w tych prowincyach 
Greków i'Furków własno- 
ścią będącemi? 3) Go się tyczy własności 
tureckićy, iaki iest stósunek między tą, która 
należy do religiynych funduszów, a należącą 
do prywatnych muzułmanów? 4) Jaka iest 


* liczba greckich obywateli teraz w rzeczonych 


prowincyach znayduiących się; a laka tych, 
którzy się na wyspy Archipelagu, na (wyspę) 
Calamo, i wiego okolice schronili? .5) Jak 
wysoko można według prawdopodobieństwa 
podać cenę domów, plantacyy drzew, ogro- 
dów oliwnych, trzód i innych przez Ibrahi- 
ma Baszę od czasu traktatu d, 6. Lipca zni- 
szczonych przedmiotów? — Szczegóły, któ- 
rych od was Żądamy, będą przedmiotem tak 
ważnych dla oyczyzny obrad i postanowień. 
Zbyteczną mniemam być rzeczą, oświadczać 
wam, iż szczegóły te, ieżeli maią być poży- 
teczne, dokładnemi być powinny. — yczyć : 
należy, ażeby się takieini okazały, pod ia- 
kiekolwiek sprawdzanie byłyby oddane. 
Przed wszystkiem więc prawdzie, gołey pra- 
wdzie, pierwszeństwo dać należy. Z niecier: 
pliwością oczekuiemy od was tey pracy, któ- 
rćy od każdego z was domagamy się, aby 
według swtgo powołania przez swe wiado- 


mości oyczyznie w tćy stanowczćy chwili był 


pomocnym. - Aegina, 26. Sierpnia 1828. 
Prezydent Grecyi J. A. Gapodistrias, 
Sekretarz Stanu Sp, Trikupis,* 


Wyspy Jońskie. 2% 
Gazeta z Korfu z 20. Września zawiera 


pastępuiące wiadomości z Morei: 


Że (am 15. b. m. zawinął 
francuzki bryg woienny (Alcyone, pod Ka- 
pitanem Torpin), który dnia*13. Września 
opuścił Nawaryn, maiąc na pokładzie Pod- 
intendenta francuzkiego korpusu w. Morei, 
Barona Sermet, Przybył on w celu ugodze- 
nia się z tamieyszemi domami handlowemi 
względem dostarczania Żywności woysku fran- 
cuzkiemu w Morei. . Gdy odpływał okręt pa- 
towy jeszcze nic pewnego nie ułożono, Mó- 
wią, Że ofiarowana za żywność summa wy- 
nosi blisko 700,000 Fr, miesięcznie. Korpus 
francuzki, który w Koron wylądował, liczy 
goco ludzi i 1400 koni. W chwili gdy odbi- 


„Piszą z Zante, 


iał bryg z Nawaryhu; zabierano się do ustą 
pienia ze wszystkich twierdz, a Egipcyanie, 
szczególnićy zaś iazda, była powiększćy czę” 
ścina okrętach; Ibrahim Basza był tak 'o nią 
troskliwy, Że niechciał ani iednego konia zo- 
stawić, i niepozwolił ich przedawać. Ponie- 
waż okręty przewozowe egipskie niewystar- 
czaią, ofiarowano Ibrahimowi Baszy okręty 
przewozowe francuzkie, i dla uskutecznienia 
iego odiazdu czekano tylko na powrót dwóch 
tureckich fregat, którym ieden bryg angiel- 
ski do Patras towarzyszył, aby stamtąd zabrać 
niektóre szczątki woysk egipskich. Wiedzia- 
no z pewnością, Że 1. t. m. nowy oddział 
okrętów przewozowych egipskich odpłynął, 
z Alexandryi do Morei, dla ukończenia wy- ` 
wozu; doniesiono też, że dwa statki, angiel- 
ski i francuzki, wypłynęły zAlexandryi zień- 
cami greckimi, którzy stósownie do zawar= 
tóy z Wiceadmirałem Codrington i Baszą 
egipskim umowy, do Grecyi powracaią, — 
Wszyscy w Morei osiadli Turcy, niechcący 
iśdź .z Ibrahimem, zostali sprowadzeni do. 
starego Nawarynu; układają się z rządem 
greckim o zapewnienie im bezpieczeństwa. 
Warownie oddano Francuzom, którzy ie na 
tychmiast pod powszechne poddali czyszcze- 
nie. Zaczęto od warowni Nawarynu, dokąd 
potćm główna kwatera francuzka (zapewne 
Admirała Rigny) była przeniesiona, a'w któ- 
rey zostawał też JW. Hrabia Guilleminot (aż 
do:odiazdu do zatoki Kalamata a stamtąd do 
Poros). — Późnieysze wiadomości z Nawa - 
rynu potwierdzaią, Że d. 16, t, m. 6000 woy- 
ska egipskiego iuź odpłynęło. Właściwa siła _— 
woyska lbrahima wynosiła 12,000 ludzi; da 
tych należy 10,000 służących, ciurów i te do 
ogółem 22,000 ludzi, | 
Wzmiankowany na początku powyższego 
artykułućfrancuzki bryg woienny Alcyone, 
według listów z Korfu, zawinął tam dnia ar. 
Września, maiąc na pokładzie Intendenta 
Barona Sermet, Mówiono, że ten Intendent, 
przekonawszy się, Że i Korfu niezdołałaby 
dostarczyć Żywności/dla woyska, gdzieindzićy 
się uda, ale Że chce wprzód w Korfu kwaran: 
tanę ukończyć, . ` Są 
Z Morei donosi Gazeta Korłuańska z d.27, 
Września: „Druga wyprawa francuzka ż prze- 
szło 60 okrętów przewozowych i około 4000 
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Judzi złożona, zawinęła do- zatoki Koron i 
wysiadła na ląd w Kalamata. Tegoż samego 
dnia dwie fregaty tureckie płynęły po załogi 
egipskie w kierunku do Nawarynu, w towa- 
szystwie dwóch woiennych okrętów mocarstw 
sprzymierzonych. Ibrahim niebył ieszcze 
odiechał z resztą swoiego woyska, poniewaź 
oczekiwane z Alexandryi okręty przewozowe 
miebyły ieszcze nadeszły. Pomiędzy wypu- 
Bzczonymi przez Ibrahima ieńcami znayduię 
się także znany Hadszi-Gristo i Michał Sis- 
sini,“ R 

W liście z Korfu d, 30. Września wyrażo- 
no: „Dziś rano o godzinie 7. odiechał Ge- 
nerał Adam na pokładzie okrętu parowego 
iońskiego do południowych wysp tych państw. 
== W tey chwili (godzina Ir przed połu- 
dniem) odebrał Inspektor tuteyszćy flottylli i 
portów, Pan Ross, zlecenie, ażeby wezwał 
iońskie i inne do przewozu użytemi być mo- 
gace okręty, iżby popłynęły do Nawarynu i 
pod korzystnemi warunkami przewiozły Lbra- 
hima-Baszę wraz z resztą iego woyska, do 
Egiptu* 


Francy a. 
Z Paryża, dnia 12. Października, 

: Monitor zawiera następuiące obwieszcze= 
nie: „„Poddani Króla Jmci Naywiernieysze- 
go (?), bawiący obecnie w Paryżu, proszeni 
są, ażeby się w dniach IŁ, 12.1 13. m. b. od 
+9, do 4. godziny w gmachu poselstwa por- 
tugalskiego, ulica Artois Nr. 27. stawiali, 
‚Wezwanie to iest bez podpisu, . 

Pan Saint-Cricq doniósł Izbom handlo- 
wym francuzkich miast morskich, Że iest za- 
miarem Rossyi, kazać eskadrze krążyć przed 
Dardanellami, w zamiarze zabierania Ży- 


wności i amunicyi woiannćy, do Konstan- 


tynopola przeznaczoney. Minister zastrzega 
sobie uwiadomić niezwłocznie Izby handlo- 
we, skoro się dowie o istotném rozpoczęciu 
blokady. A : E 
Hrabia Roy zaięty iest we wsi swoićy przy 
JEpernay wielką pracą, tyczącą się finansów, 
która Izbom na naybliźszem posiedzeniu ma 
być przełożoną, 
-Poseł Portugalski w Wiedniu, Margrabia 
Rezende, przybył tuz Genui, gdzie czekał 
ma przyiazd Królowey Donny Maryi da Glo- 


ria, i zaraz z naywiększym pośpiechem wy- 
ićchał do Londynu. 

Siano dla koni iazdy artylleryi woyska wy: 
prawy muszą dowozić z Tulonu do Morei, 
gdzie go zupełnie brak, aco znaczne sprawia 
koszta, 

Eskadra francuzka pod Algierem zniszczy- 
ła w dniu 1, m, b. pod Torrette-Chica, dwie 
mil na zachód Algieru, cztery rozbóynicze 


okręty, kióre się pod mury tey warowni by< * 


ły schroniły.  Samaż warownia, na którćy 
wałach znayduie się 15 dwudziestopięćfun- 
towych dział, została przy tey okazyi mocno 
uszkodzoną. m 

Gazeta Lugduńska donosi, iż 4 missyona- 
rzy, należących do dyecezyi lugduńskiey, © 
których losie naymnieyszey dotąd niemiano 
wiadomości, przezwyciężywszy wielkie-nie= 
bezpieczeństwa, szczęśliwie do Gochinchiny 
przybyło. 

Pułkownik Fabvier przybył d. 4. do Marsys 
lii, gdżie zastał depeszę telegraficzną, ażeby 
niezwłocznie pośpieszał do Paryża. Prze- 
znaczony dla niego w Marsylii festyn, został 
z tego powodu do pomyślnieyszego czasu 
odłożony. i ; 

Ministeryum == pisze Gazeta Francyi. — 


zarzuca Radóm Departamevtowym, które 


Żądały zmiany postanowień z d, 16. Czerwca, 
iż postiępuią wbrew woli Króla i uchwałom 
izb, i grozi im z tego powodu kassacyą. To 
więc na przyszłość trzeba Radom Departa- 
mentowym zakazać wynurzania głośno ży- 


czeń, i rozkazać, aby się na rozkładaniu: 


centymów ograniczyły, 

Rzecz iasna — mówi ten sam Dziennik — 
iż uchwalone przez Izby go milionów -póyd 
do Morei, i dla czegóż to? Ażeby niemi 
opędzić koszta wyprawy, zganioney przez 
wszystkich woyskowych, do któregokolwiek 
bądź stronnictwa należących,  Czyliżby do 
prawdy niemiano poymować, iżby lepićy by- 
ło, wzorem Anglii, szczędzić nasze źródła 
posiłkowe do nadeyścia wiszącey nad nami 
crisis, zamiast wdawania się przed czasem 
w. rzeczy, które nam Żadnćy korzyści nie- 
przyniosą? (Taki iest dzisiay głosowey wiel. 
kiey przyiąciółki Greków i chrześciaństwa == 
ale to, iak wiatr wieie!) 

Niektórzy Professorowie uniwersytetu ode 
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daleni za Pana Viilele, odzyskali znowu swe 
posady. ; 

Podług ostatnich wiadomości z Lizbony, 
zamknięty został uniwersytet w Coimbra na 
mocy dekretu Don Miguela. 

Zapewniaią, że Izby na dzień 15, Grudnia 
zwołane zostaną. 


Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 29. Września. 
Dekret Królewski znosi dotychczasowy re- 
gulamin Rady Stanu, oparty na zasadach z-r. 
1820., a wskrzesza dawny z r. 1792., CO nies 
małe robi wrażenie. 
* Podług listów z Kadyxu, wyruszy ztamtąd 
ostatni oddział woyska francuzkiego dnia 26. 
Listy z Barcelony wprawiaią w wielką nie- 
spokoyność. Mieszkańcy tak są zniechęceni, 
iż załoga zapewne będzie musiała przenieść 
się do warowni. Władze w wielkiey obawie, 
gdyż wszystko każe się lękać daleko sięgaią- 
cego spisku. p 
W skutku slawnego postanowienia z d. 16. 
Czerwca, przybyło tm 67 Jezuitów, których 
bardzo sołennie tuteysi ich wielebni konfra: 


trzy przyjęli. 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 28. Września, 

Nuncyusz Papiezki pozostał tu, iak wiado- 
mo; po roziechaniu się innych Posłów. D, 
Miguel mniemał, iż ma po sobie Papieża. 
Tymczasem na zapytanie w téy mierze, ode 
powiedział Nuncyusz, Że pomimo iego by- 
iności w Lizbonie, Qyciec S. póydzie za 
przykładem innych dworów,  Wczoray na- 
reszcie, po nadeyścia gońca z Madrytu, 
Nuncyusz w dość krótkich wyrazach doniósł 
o ukończeniu swoiego urzędowania, na co 
Migueliści bardzo pozwieszali głowy. 

Powiadaią o niektórych zmianach w Mini- 
steryum w skutek popadnienia Xiążęcia Cae 
dayal w niełaskę. Biskup Viseu ma być pos 
dobno iego następcą. 
- Rząd stara się iak naybardzićy tamować 
związki między stolicą, a bardzo konstytu. 
cyinie myślącem miastem Oporto. 

Ledwie tu niewysmagano duszy z 14tu Żoł- 
nierzy 13go półku, za śpiewanie piosneczki 
Da cześć młodećy Królowey. 


\ 


Goniec nadzwyczayny przywiózł d. 24, m, 
b. depesze od Don Pedra do rządu tymcza- 
sowego, których osnowa zdaie się być wa« 
Żną, lecz nieiest ieszcze wiadotną. 

Don Miguel — ieśli prawda — oświadczyć 
miał swćy matce, ażeby była gotową do prę. 
dkiego wyiazdu z*kraiu. ; 

Dekret Don Miguela nakazuie przesła« 
nie wszystkich depozytów w Królestwie do 
skarbu. 


A ng lica. ; 
ZLondynu, dnia io. Października, 
We wtorek przedstawił młódćy Królowóy 
Portugalskiey Margrabia Palinella Xiążę- 
cia Wellington i Hrabiego Aberdeen. Kró- 
lowa Jmć winszuiącetnu ićy przybycia do 
Anglii Xiążęciu odpowiedziała: „Wiem, 
Mci Xiążę, żeś iuż raz uratował koronę Por- 
tugalską moiemu dostoynemu dziadkowi; 
marn. nadzieię, Że ią teraz po drugi raz urā- 
tuiesz.'* — Deputacyi bawiących tu teraz oby- 
wateli Portugałskich odpowiedziała Króło- 
wa: „Wierni Portugałczykowie! Wdzięczna 
iesiemm za ofiary, któreście dla mnie podięfi. - 
Nigdy ia niezapomnę o męczennikach pra- 
wości. 
Także Król przysłał z Windsor poselstwo 
z powinszowaniem młodćy Królowey. 
Na wczorayszem zebraniu zamieszkałych 
tu Portugalczyków uchwalono, podać Kró- 
lowćy Donnie Maryi II. adres powinszowa= 
nia, wraz ze złotćm berłem i kopią nadanćy 
przez Don Pedra narodowi Portugalskiemu 
konstylucyi. 
Sir Edward Codrington przybył tu dnia 7: 
m. b. z Malty. na okręcie „, Warspite. 
„Jesteśmy upoważnieni — pisze Goniec — 
oświadczyć, iż wiadomości o zawartey przez 
rząd ausiryacki z Panem N, M. Rotszyldem 
pożyczce, są fałszywe, 
Spokoyność w Irlandyi ze wszystkiem przy 
wrócona.  Nieprzestaią iednakże oranżyści 
przesadzać wieści o liczbie zgromadzeń ka- 
tolików, o kuciu po wszystkich kuźniach pik 
dla chłopów i t. d. Ei 
Trzy cele, mówi Głobe, służyły za zasadą 
traktatowi pośredniczemu pod względem inte- 
resów greckich: zapobieżenie rózboiom mot- 
skim w Lewante, położenie tamy mordom dą- 
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Żącym do zniszczenia narodu chrześciiańskie- 
go, areszcie usunięcie konieczności grożą: 
"cćy wybuchnieniem woyny między Rossyą i 
Turcyą, Obydwa poprzednicze cele zostały 
osiągnięte, ostatni nie; wątpliwą wszakże iest 
nawet rzeczą czyliby go osiągnięto, gdyby an- 
gielski Minister, który był sprawcą owego tra- 
ktatu, „został był przy Życiu i rządzie. "To 
przynaymniey iest iasno, Że przez ten traktat 
woyna rossyiska wstrzymana raczey niż przy- 
spieszona została,  Rossya zdecydowaną była, 


nie dla tego iest spokoynym Świadkiem obe- 
cney woyny, Że iest przekonaną iż słuszność 


1 honormiewzywaią iey do działania, lecz ie» 
dynie dla słabości swoićy, którćy iuż dłużćy ` 


utaić niemoże. s 


Rozmaite Wiadomości. 


niedopuścić zniszczenia Greków, a przynay- ... 


mniey zemścić się za to okrucieństwo. ” 
czas gdy inne dwa. wielkie mocarstwa połą- 
czyły się z Rossyą ną obronę Grecyi , mnie- 
„maliśmy, Że Rossya niebędzie mieć pozoru 
do rozpoczęcia osobney wyony z.Portą, Skar- 


gi pewney klassy polityków tuteyszych, Życzą-. 


cych sobie widzieć połączoną sławę ciągłćy 
gotowości do woyny ze sławą mądrego utrzy, 
„mania pokoiu, iniotane na politykę Canninga, 
iakoby.ona wprawiła nas w ten kłopot, iż. wi- 
„dząc się w konieczności wydania Rossyi woy- 
ny. dla obrony Turków, z powodu stósunków 
dyplomatycznych, w iakich zostaiemy, -nie- 
możemy tego uczynić; te-mówię skargi są 
wcale bezzasadne i niedorzeczne. Gdyby pa- 
- wet/z nieiakim pozorem słuszności można 'co 
zarzucić Pana OCanninga polityce, -to iednak 
_ tego zarzutu bynaymniey uczynić ićy- niemo- 

ŹŻna, iakoby ona, w iaki bądź sposób An- 


glią wprawiła. w.położenie, któreby. wyina- * 


gało zemszczenia się. za urazy.  Niewspomi- 
namy tu o:tem' dla tego, iżbyśmy za potrze- 
bne uważali bronić Ministra, którego chara- 
kter iest poaaneścią histori, lecz iedynie dla 
okazania, iak wielki wpływ tak niedorzeczne 
mowy maią na sławę narodu,  Niemamy po- 
trzeby obawiać się nagany Europy, że się nie: 
wdaiemy sami w woynę dla obrony Turków 
lub zemszczenia się za użycie systematu .blo- 
kady, któremu sami dotąd hołdowaliśmy. 
Lecz oświadczać w oczach całey Europy, iż 
pałamy żądzą prowadzenia woyny, ale nas od 
tego wstrzymuie polityka. Pana Canning. lub 
inne iakie trudności, iest to utwierdzać cały 
świat wtem błędnóm mniemaniu, że Anglia 


Pod- ` 


- Jego Królewicz. M, Xiążę Wilhelm Pru- 
ski, syn N. Pana, przybył dnia 12, m, b. do 
Weimar, 

Ostatni Kongres naturalistów w Berlinie li- 
czył 464 członków. Z Polski było 3, z Ros- 
syi I, z Szwecyi 16, z Danii 7, z Anglii 2, 


„z Francyi 2, z Hollandyi 2, z Hanoweru 5, 


z Wirtembergii 3, z Bawaryi 13, z Saxonii 31, 


'z reszty państw niemieckich 43, z państw pru- 


skich 141, z samego Berlina 198. 

| Gazeta Berlińska V, zawiera: „List z Fry- 
burga w Szwaycaryi dnia 29: Września dano- 
si: Miasto nasze stało się obecnie prawdziwą 
Koblencyą Jezujtów, Gi nowi przychodnie, 
robiący mnićy wrząsku, lecz równie determi- 
nowani iak ich poprzednicy z. r. 1792. , wzru- 
szają niebo i. ziemię, aby zniewolić ducho. 
wieństwo katolickie w Szwaycaryi dla swćy 
sprawy iutworzyć rodzay religiynego kongressu 
pilnickiego przeciw prowincyi Francyi, którą 
maią nadzieię zawoiować znowu pomocą cu- 
dzoziemskiey broni duchownćy, Listowanie 
ich z pozostałą prześladowaną ich bracią we 
Francyi, odbywa się bardzo czynnie. Listy, 
których niepowierzaią poczcie, lecz pewnym 
posłańcom, oddawane bywaią do biur napo» 
graniczu Francyi urządzonych, zkąd równie 
skrycie dochodzą rąk przeznaczonych. 

. Zwłoki zmarłego G, Rossyiskiego Generała- 
Porucznika Benkendorf (iest dwóch Genera- 
łów Rossyiskich tego uazwiska) wywieziono 


d. 20. z. m, do Stuttgardu, gdzie będą pocho- 
Przed kilku laty był on Posłem G., Ros- 


Wane. 
syiskim przy dworze Wistembergskim,. 


i y 


(Dwa Dodatki.) . 


DODATEK 

| Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
x 5 | Nru 80. Re 
(Z dnia 22. Października 1828.) 


Rozmaite wiadomości. domości o codziennych „zdarzeniach w Chi- 
2 nach, Zaczęła wychodzić dnia 8. Listopada 
1827.; dotąd zaś kilka tylko początkowych nu- 
merów do Eutopy przesłano, z których się do~ 
wiaduiemy o niezliczonćm mnóstwie zbrodni 
popełnionych-w owym kraiu; gdzie przeto 

(moralność bardziey niż w iakim bądź innym 

U, Z ŻY  kraiu upaść musiała. Oycobóystwo, kaziro- 
„pierwszymi idwubunczucza c". Baszę albań- < dztwo, ` podpalanie, łupiestwo, zdzierstwo; 
skiego.” Obóz «turecki dostał się wiręce zwy- oszukaństwo ze strony wyższych urzędników, 
"cięzców ;'/prócz tego 24 chorągwi, 7 dział I krzywoprzysięstwo, fałszywe oskarzanie i te Pey 
1d, — Go się tyczy Warny, tak korzystnie wszystko to koleyno następuie po sobie. Przy- 
"dla woysk rossyiskich stoią rzeczy, iż w sku-  +ączamy tu ieden przykład. © Dnia 14. Stycznia 
tek dzielnéy walki urzędnik turecki zgłosił + p, na iednóćm z zachodnich przedmieść kan- 
się do obozu rossyiskiego, celęm układania gnu, cieśla nazwiskiem Okwei za nadeyściem 
* się o poddanie: twierdzy, a dnia 9: Paździet-  wjęczora wrzucił z dachu do domu pewnego 
| nika przybył ieden z głównych dowódzców; piwanpina wiązkę palnych materyałów. Spo- 
+ Tussuf: Basza, dla widzenia się osobiście z Ad- strzegł to sąsiad i narobił hałasu, « Podpalacz 
mirałem Greigh. = irei szczegóły w na- jednakże umknął. = Miano átoli podeyrzenie 
"gtępuiącym num, gaz.) > . S «na iednego z służących; iakoby należał do 
-56 (Dalia 11, Października poddała się Warna zmowy. Pada SAZ RETE „ ale się Ża- 
na łaskę.) - den nieprzyznał. «Nareszcie stawił się chłopak 

De ; * 17, letni, któregorużywano czasem w tym do+ 
T > zaa mu do posługi, zwany A-sin, i oświadczył, 

3 Joy aa Fi pd WE LC że syn pewnego . Li-tung-sen, iuż obecnie 

o Ziawienie się w Chinach Gazety angielskićy zmarłego, obiecał mu znaczną summę, gdy- 


bardzo pożądanem być musi każdemu czuiące- , by ów dom podpalił, Poymano ndk. 


Naynowsze wiadomości z teatru woyny. 
Pod wsią Bogleszty niedaleko Kalefat po- 
"raził Generał Rossyiski Geismar w dniu 26. 
"Września Turków; którzy stracili w zabitych 
"kilka tysięcy ludzi, wieńcach 600, między 


. 


mu niedostateczność o obecnym stanie tego i wzięto na torturę. Z początku wypierał. 
© kraiu; niemożemy przeto dosyć być wdzię- za trzecim jednak razem dla uwolnienia się od ` 
~ cznymi tym „eo powzięli myśl tak trudnego męczarni przyznał się do winy. Matka tego 
lecz ważnego przedsięwzięcia, (obiaśniać krale' nieszczęśliwego ;- podeszła wdewa' po zmarłym 
„; zachodnie względem tego, co się w tém ogro» lekarzu, wszelkiego dokładała wraz z sąsiada- 
i .mnćm państwie dzieie. Pierwszy wydawca' "mi starania, aby uratować syna;: podała do 
_ tey Gazety był Amerykanin; odstąpił on ie-* sądu ;prośbę*o odłożenie kary i nowe śledze- 
„dnakże późnićy redakcyi pewnemu Anglikowi: nie. Pozwolono na to; a przy ściśleyszem ba- 
~ celem. zaś iego było, oprócz donićsień han-* daniu wykazało się; Że Awang, syn naywyż- 
* dlowych z pewnych źródeł czerpanych ,! które- szego urzędnika policyinego , był prawdziwym 
„By, dlą Europy ważnęmi były, zawierać iwiar winowaycą. Miał on. złość na owego mło 


. 


¿i innemi sposobomami, 


"nie, t odsyła krewnym trupa, aby gó pocho. 
į wali. 


* Rośliny zbićrane w różnych okolicach Wiel- 
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dzieńca, i namówił A-sina obietnicami i pro- 
źbą do oskarzenia go o podpalenie, do którego 


sam ówego cieślę namówił, „Przez: nieostro- - 


Żność chełpił się on przed znaiomymi, Że 
wkrótce zemsta iego na młodym Li:tung-sen 
dokonaną zostanie. To wznieciło podeyrze- 
nie, poymanie go i wymuszenie wyznania na 
torturze. Młody lekarz odzyskał tedy wolność 
na zaręczenie przyiaciół, a inkwirenci pię- 
knie go przeprosili za nieprzyjemności, iakich 
doznał na torturze, i 5 

Podług prawschińskich wolno tortury użyć 


snietyłko: ną zbrodniarzy: ale, na świadków. 
-Stopień ieylopisany iesi prawami, lecz użycie 


-gamo zależy od zwierzchności, 


W. wyjątku 


iz Gazety pekingskićy umieszczone iest urzę- 
/dowe doniesienie, iż ieden z Xiążąt domu Ce- 
(sarskiego ' oskarzył urzędników kryminalnych 
-a okrutne i niesprawiedliwe użycie tortury; 
„kazano bowiem więźniawi przez.cały miesiąc 
„klęczeć na łańcuchach męcząc go przy tem 


Niedawno ogłosił 


-Gubernator Kantonu w publiczne; proklama- 
*eyi, Że policya dla wymuszenia pieniędzy w 
-prywatnych domach ludzi więzi różnemi spo- 


sobamoi im dokuczaiąc, a to nietylko przy oko- 


(liezności zbrodni, lecz nawet w sporach cywil- 
"nych. Czasem nawet póty męczy takiego wię- 
śźnia, aż umrze; a wtenczas rozgłasza, Że:s0- 
6biesśam odebrał życie, albo umarł na zapale. 


(Dalszy ciąg: nastąpi.) 


ris 


OLER PALEN - 


t kiego Xięstwa Poznańskiego z przytoczeniem 


4 


agiye wwNależydo jadowitych roślin krajo»: 


miejsc sczególnych gdzie rosną. 
Lactuca scariola, I; lact, sylvestris, Lam, ; 


Sałata polna; (Wilder Salat, niem.;. 
Prickly Lettuce; angl:) Spławie, 'pa-. 


400 górki. + Lubi ziemię suchą i nieco 
15sewapnistą. =` 

"wych odurzających, mniej od Sał, ja» 

"dowitćj lact. virosa “L, straszliwsza. 

U nas w Wielk, Xięstwie bardzo obii- 


ta. Do oficyn aptekarskich wprowa- 
dzona, stanowi ważne leki. Schütz 
był pomiedzy pićrwszemi, który:z nićj 
wyciąg „extrakt wydobył. Lecz do- 
tąd niewiadomo, czyli wydobyty piers 
wiastek przezeń Sałetnikiem Lactuca- 
rium zwany, nie do Sałaty ogrodowéj 
lact.> sativa L, należy. Schlesinger 
zrobił z niéj wyciąg i tynkturę, a 
Osann oboje -w-stósownćj ilości scze= 
gólniej na koklusz u dzieci zalćca. 
Chemiczny jej rozkład mamy przez 
Klinka. Miecz z którym czynił do- 
świadczenie, “tak ma obfity, iż go 5 
funtów daje 20 uncyi: czyli nad połto- 
ra funta lekarskiego, Świeży sok czere 
wieni papiór lakmusowy. W powie» 
trzu nabiera Żółiego koloru, Z roz- 
kładu pokazało się, Że ma w sobię: 
części: rozpuszczające: się; w swodzies 
piórwiastek gorzkizigume, (pierwiastek 
białkowy, wolny kwas sałatowy, sała- 
cian wapna, magnezyą i saletrę; wosk, 
Żywicę suchą, kaoutschouk i ciecz; a 
Temmi znalazł i przypalony olej 
otny. ja rj 


RA PR aS oT WBU. 
“Pimpinella Saxifraga; Lı; Biedrzeniec zwy. 
oo czajny, (Gemeine Bibernelh; -Burnet 


Saxitrage angl., Boucage franc.) Ko- 
cian, brzozki, tsiaj ; 
Bydłu, osobliwie owcóm jest ulus 
biony. Krowy od niego mleko obfi- 
te i Żyzne dają. Lubi ziemię grubo» 
piaszczystą i nieco wapnistą, P. Kro- 
me nasićnie jego zbićrać i na tako= 
wym gruncie siać radzi. Przepisami 


„Rządu po apićkach zastrzeżona, Je- 
` go to korzeń jest część używalna w lée 


kach. Korzeń ten jest wrzecionkowa- 


"ty, u góry przy odziomku buklisto- 


włuknisty, u spodu chropowaty, smak 
ostry i gryżący mający. Ostrość jego 
tak mocna, Że w czićry godziny po 


gryzieniu na języku jescze czuć ją 


można. = i 

Łodyga goła, kreskowata, dwu-ko= 
narowa, widłowata, każdy konar dwu. 
gałęzisty, każda gałąz dwu-gałązkowa, 
każda gałązka jedno-baldaszkowa, li- 
ście pierzaste Żyłkowate, gołe; piór 


Pimpinella magna; ' 
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"ka liścia korzeniowego okrągłe pra- 
wie, bezogonkowe , ostro-ząbkowańe 
i mocnemi żeberkami osobliwie śre- 
dnim odznaczone; piórka liścia łody- 
gowego wrownoszerokie dwu i trży 
dzielne ; kwiatki na czubkach gałązek, 
drobne, białe, niekiedy Żółto -czer- 
wonawe. 

Postawa rośliny prosta i słaba. 


(Grosse Bibernell). Rakowa pod Śre- 
mem, pagórki, miedze i gaik. 
Lubi grunt wapnisty., Daje wybor- 
ną paszę, która nader powiększa nie- 
tylko ilość lecz i Żyzność mléka. 
(Dalszy: ciąg nastąpi. ) 


EZ ZNÓW ZZOZ CZ OWA. 


Z powodit złóy pogody doświadczyły ćwicze- 
nia w strzelaniu pułku 19. piechoty przerwy, 
i aż do dnia 1. Listopada r. b. na piaszczysty 
przestrzeni około Główny i Kozichyłów 
w ekonomii Poznańskićy przedłużone będą, co 
przy odwołaniu się do obwieszczenia moiego 
daty 10. Października r. b. (dodatek do Ga- 


"zety Poznańskićy Nr. 83.) do powszechnćy po- 


daię wiadomości. 
‘Poznań, dnia 17. Października 1828 
"Król Konsyliarz Ziemiański 
Powiatu Poznańskiego* ` 


OBWIESZCZENIE. 

Trakt pocztowy Bydgowski od Owinsk do 
Poznania przy wsi Główna, nieiest ieszcze 
tak daleko uregulowany, aby nowym duktem 
bezpiecznie iechać można. 

W skutku tego wystawione będą w bliskości 


„ strugi Główna zwanćy, baryery, o czćm uwia- 


domiaiąc publiczność, oświadczam zarazem, 
Że starą drogą przez most na teyże strudze po- 
łożony fecha należy. ; 
Poznań, dnia 17. Października 1828. 
Król, Konsyliarz Ziemiański 
Powiatu Poznańskiego. 


D.; 'Biedrzeniec wielki, -= 


si OBWIESZCZENIE... / « 
- W moc polecenia Prześwietney, Dyrekcyt 
Prowincycnalney Ziemstwa, przedane być 
ma w borach do dóbr Koryta w powiecie Ple- 
szewskim należących drzewo stoiące na budo- 
wie i porządkowe iako to: SĘ 
,6o dębów, 

50 'sosien, ` 
60 grabów; 

40 buków, 

40 brzozów i 

I5 brzostów, 
naywięcćy daiącemu za gotową zaraz zapłatę, 
do uskutecznienia tego, wyznaczony iest 

dzień na 5, Listopada r. b. 

o godzinie 8. rano w zamieszkaniu leśniczego 
w Korytach;, 'na który chęć: kupna maiących 
wzywa się, ; 

£i:Koryta p dnia 27. Września 1828, 
,Delegowany Radzca Ziemstwa. 


a 


OBWIESZCZENIE, 
Małżonka ¿kowala Daniela Harwardt; 
Elżbieta z-Schewów' w Gliszczu, wyłą- 
czyła przy pokwitowaniu z opieki-nad nią .pro- 
wadzonćy pod dniem 6, Sierpnia r. b. wspól- 
ność maiątku i dorobku z mężem swym, począ- 
wszy od dnia wstąpienia z nim w śluby mał. 
Żeńskie, co się do publiczney podaie wiado» 
mości, 
Piła, dnia 4, Września 1828. 
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 


eee aeee 


j 
ł 


PATENT $SUBHASTACYINY. 
Nieruchomość na przedmieściu S. Woycie= 
cha położona, do pozostałości Michała Fry 
deryka Nawrockiego, dozorcy brzegów 
Warty; należąca, Nr. 117. maiąca, z domu, 
z przyległa cią, ogrodu, łąk i ról składaiąca 
się, Krullhoff nazwana, sądownie' na 3296 


"Fal, 2! sgr. oszacowana, na naleganie iedne- 


go z więrzycieli publicznie naywięcey daiące; 


a 


154 


mu przędaną być ma i termina licytacyine na 
e dzień 19. Lipca, 
(na dzięń 23. Września i 
na dzień 26. Listopada r. b., 
z których ostatni zawity, zawsze przed połu- 
dniem o godzinie: gióy w naszćy Izbie dla 
stron przed Referendaryuszem Randow wy- 
znaczone, na który ochotę kupna maiących 
z tém oznaymieniem wzywamy, iż przyderze- 
nie naywięcćy daiącemu nastąpi, ieżeli pra- 
- wne przyczyny na przeszkodzie nie będą, po 
przybiciu i złożeniu licytum zaintabulowane 
pretensye bez produkcyi dokumentów wyna- 
zane zostaną, Taxa i warunki zawsze w regi- 
straturze przeyrzane być mogą. “` i 
Zarazem zapozywaią się posiedziciele sum- 
my 260 Tal. w Rubr. ILL Nro. I. zaintabulo- 
wanćy; iako części nieletniego Michała.Mate- 
usza Jana Nepomucena Bardzkiego ; z dzia- 
łów.w, dniu. 29. sporządzonych , a dnia 29. Li- 
pca 180r potwierdzonych, ż zamieszkania nie- 
wiadomi, lub inni interessenci, którzy do tey- 
że summy pretensye formować mogą,.pod tem 
zagrożeniem, aby swych praw w terminie li- 
cytacylnym dopilnowali, gdyż w razie przeci- 
wnym z takowemi wykluczeni, i summa ta, po 


złożeniu siummy: zalicytowaney :kupna, ' bez s 
produkcji: na to wystawionych sdokumentów, - 


- wymazaną zosianie. i 
Poznań dnia r. Kwietnia 1828. i 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


"PATENT" SUBHASTACYINY. 
Dobra szlacheckie Rusiborz i Kopaszy- 


CEZ należącą, do nich wsią Rusiborek do. 
i 


sukcessorów Putkownika Michała Faszczyń- 


skiego należące w Powiecie Sredzkim położo- | 


` ne sądownie na 19,777 "Tal. 6 srgr. 2 fen. ota- 
xowane, drogą pótrzebney subhastacyi nay- 
więcey dającemu przedane bydź maią. - 

1 Śfermina licytadyi na 0E Geu Fog i 
? | dzień 23 Września r. b. 
magii Giri dwiar: b. 


; tir 
à | e 


i dio tii V24., Marga , 18:29: i 
zrana:o godzinie 10, Z których ostatni -iest 
zawity przed Konsyliaraem Sądu Ziemiańskie- 


Dnia 1go Października t. r, zginęła mi tu 


iopxzyzwoitą zaręczam, nagrodę, gdyby zaś ta | 


„ razie, wszystkie koszta podróży z wdzięczno* 
„6cią powrócę, „by mi, tylko odesłaną „była, 


GWDO V3 


IBU 


Król Pruski. Sąd Ziemiańs 


IEO 
> <Hwazaj 
aP i 


w Poznaniu około Dominikanów “suczka | 
imieniem Ziemirka, rasy angielskich harci- 
ków, biała, gładka, łepka czarnego, -na bo- 
ku'dwie czarne. łatki, = ogonek biały długi 
Upraszam naymocniey, aby mi ią dako wła- | 
ścicielce tu w Poznaniu na Tumie pod Nu- | 
merem 2gim žamieszkałéćy oddano, za ço 


suczka iuźż ztąd wywiezioną była, i w tym 


ŚREM 


‘o co iak naypokornićy się dopraszam. `, 
Poznań, dnia 20, Października 1828. 


Sch. Duninowna 


"(Dodatek drugi) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 85. 


(Z dnia 22. Października 1828.) o EEEER 
Á o a M - e irge D ZZ UERR ź 


CYTACYA EDYKTALNA. 


Z strony. podpisanego: Król. Sądu Ziemiań: ` 


skiego zapozywaią się ninieyszem: publicznie 
zapodziane osoby , iako to: 3 
1) Piekarz Beniamin Gottfeyd Krutsch, któ- 
| ry przez 36 latami: z Inowrocławia się od- 
dalił ;. 
lonisa Amalia Retzlaff, która w: roku 
„1907. w klasztóB Ś. Kazimierza:do Warsza- 
wy. zasłaną była i tam» przybyłaz: 
Krystyan Titzlafi, który około Wielkano- 
| cy roku 19A% w 17. regiment piechoty. 
| polskiey wstąpił i z tćm do Rossyi szedł;. 
| 43 Michał Kriger,. ktory. w roku 1g06. do 
woyska polskiego wziętym został; > 
'5) Gotlieb Krüger, który iako służący offi- 
cera francuzkiego w roku 1808, do Hiszpa- 
nii poszedł: 
Lorenz Woyczechowski, który w roku 
1808; z Koronowa się oddalił; 
Karól Krystyan Schulz, który w roku 
pgti. z armiią francuzką do Rostyi po- 
gzedłz Í 3 


2) 


3) 


6) 
7) 


5) 
: Żołnierz polski de Rossyi poszedł ;. 
9) Franciszek. Gliroblewski, który podczas 
~ Konfederacyi polskićy w roku 1794. Ino- 
wrocław opuścił; 
Antoni Czapla, który w roku. 1808, 
w sprawunkach handlowych z Torunia 
> wyiecha; 
tudzież nieznaiomi tychże osób sukcessorowie 
i spadkobiercy, ażeby w przeciągu 9. mięsię- 
cy, a naypoźniey w terminie 
r na dzień 19 Sierpnia 1829. 
-przed- deputowanym Referendaryuszem Sądu 
-Ziemiańskiego Ur. Kwadyńskim w lokalu słu- 
*żbowym -tuteyszym wyznacz. nym osobiście 
lub na piśmie zgłosili się i dalszych wskazó- 
wek oczekiwali, gdyż w razie niestawienia się 
spodziewać się maią, iż za umarłych uznani 
„zostaną iich cały pozostawiony maiątek, nay: 
bliższym ich krewnym, którzy się zgłoszą 
44 wylegitumuią wydanym będzie; =" 
Bydgoszcz, dnia 22. Września 1828. 


Królewski Pruski Sąd Ziemiański. 


10) 


Daniel Tydelski, który w rokw r$12. iako- 


„bardzo dobrych szorów końskich i t: d. 


| OBWIESZCZENIE. a 
W interesie sekwestracyi dobr Wielka Lu- 
bina w powiecie Pleszewskim położonych, | 


zostało mi poleconćm, abym 500 sosien bez 


pniów publicznie naywięcey daiącemu spize- 
dał. : i 
Wyznaczywszy tym końcem termin w miey+ 
scu Wielkiey Lubinie * i 
na dzień 30. Października 1828. 
o godzinie g. zrana, wzywam chęć kupna 4 
zdolność zapłacenia maiących, aby się w ta 
kowyim stawili nadmieniaiąc, iż drzewo to po 
większóy. części składa się z mocnego, Srt» 
dniego drzewa do budowli zdatnego, z które- 
go 4 sosien iuż iest spuszczoną ii że dawniey 
zachodzące prz: szkody iuż załatwione zostały, 
Przybicie narzecz naywięcćy daiącego za g0+ 
tową w kurancie zapłaą, w terminie natych- 
miast nastąpi. 
Krotoszyn, d. 23. Września 1828. 
Królew. Pruskiego Sądu Zieiniańskiego Sędzia 
Hoeppe. 5 


AEEA 


Aukcya w Oberzy Saskiéy. 

We czwariek i piątek dnia 23. 24. 
m. b, ziwsze przedpołudniem i popołudniu, 
publicznie przedawać będę pozestałe po 
urzędniku przedmioty, iako to: rozmaite 
dobrze konserwowane meble, zwierciadła, 
parę złotych ślufów, powóz, sauki, kika 

Również 270 sztuk nowych koszuł i 143 par 
wełniańych szkarpetków, zawsze pe 5 par. 

Ahlgreem - 


m e 


Naynowsze aksamitne założki (Żylety), Va- 
lengia i toalinety sprowadziłem co tylko w gu- 
stownym wyborze i rekommenduię się temiż 
równie iak wszelakiemi towarami płócienneibk 

: - -Gustaw Müller, 
W narożniku ulicy Fryderykowskićy pod 
liczbą 288. ź 


Naynowsze paryskie kapelusze dam- g 
skie, czepki, toques, prawdziwe terneauxc p 
chuetki i szale, przepaski, branzoletki i 
spineczki do przepasek, wstążki, kwiaty, - 
pióra strusie, blondyny prawdziwe i blon- 
dynowe rzeczy z Lionu, roby, płaszcze p 
i wiele innych stroiów damskich, iako też -Ę 
naynowsze kamizelki dla mężczyzn, pole- % 
ca w znaczney ilości do wyboru za po- 
mierne ceny, 

Poznań, dnia 15. Października 1828. 
EsTann; 
w rynku Nr. 52, 
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Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


PTET a matien hs = 
o, DZE NS Papiera- |Gotowi- | 
ROAR AC t825] pe | zną | 
) š po po 
~ Obligi długu państwa © 90ż goż: 
Qbligi bankowe aż do KIER 
lite Hess — 99 
Zachódnie-Pruskie: sty zalać F 
wne A , « 95€ 95 
4 Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne B.. „ o » > 954 95 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiego + o > 994 — 
Tyschodnio-Pruskie e . . gó 95$ 
Per RCO — 104% 


Saaskie 5 o » o 


Poznań dnia 21 ; Października 1828, 


Papiarami, 


zyc wędki m, Pożnania 91$ 


= 


Gotowizną. Qå sty. 


Moim Szanownym przyjaciołom 
z którymi w związkach handlowych 
zostaię , donoszę. ninieyszćm; iż | 
móy kantor na pierwsze piętro prze- | 
niósłem. 


C: B. Kaskel. *- 


Przy 0 nia aE billardowym | 


w starym rynku Nr. 9. w kamienicy JP, Ein- 
sporna, mam wesoły i łatwo do ogrzewania 
pokóy z meblami i bez tychże do wypuszcze- 
nia, G. A. Zerbst, tabażysta, 


— 


U Markusa Goldsteina: na Kommenderyi 
w gościńcu, są do sprzedania krowy Żuła- 
wskie sztuk g i ieden siadnik, i 


3 š Ceny zboża. w Berlinie. 


ż Dnia 16, Października. 1828. - 
T gde m: 


ER" 


Tal. égre fen, Tal gr. fen, 
Pszenica 35AO sm.) 52 982, 9 
"Żyto A 25. al se „Bos 209 — 
Jęczmień wielki 1 18. — «1 11 —. 
Jęczmień mały „1 a4 — =- 1 7 — 
Owies BEC GA BEREW) 6 
Groch 4 21 3 — — — — 
' Wodą: Tal, fgr. fem Tal; égre fen. | 
Pszenica (biała) 3.92 6 t/g10 = 
Żyto +>.e, 1 5 m 2 ti ggi 6 
Jęczmień wiełki t = 60 03,080 init — | 
Jęczmień mały — == — m m m 
Owies > e A — m 0 — m m 
Groch . . s = am mm mm m | mo 
Kopa słomy . 7 = — = 5 15 ~ 
Cetnar siana „, 3 5 m a «= gO — 


